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Niekorzystne transakcje pod adspicjanfi p- Starzyńskiego
W dalszym ciągu zeznawał Jw. 

Duch, b. wiceminister.

P. STARZYŃSKA 
WPADŁ W PRO CES 

DROŻDŻOW Y
Adw. W°iniakows>ki: —  Co pan 

•łyszał o procesie drotdżowym?
Sw. Duch; — Wi m, że toczył 

że p. Starzyński proces ten 
Wygrał. P. Starzyński miał to 
nieszczęście, ie wpadł w proce= 
dtoidżówy. Przeprowadził jednak 
dowód prawdy i jego przeciwnicy 
•ostali skazani.

Prok. Missuna protestuje przt ■ 
oiwko wyrażeniu świadka, te p. 
Starzyński miał nieszczęście 
Wpaść w proces drozdżowy.

Św. Duch w dalszym ciągu 
■wych zeznań stwierdza, ie z pro 
cesu drotdżo vcg j odniósł wraże­
nie, ie coś tam nie dokończono, ie 
nie wszystko powiedziano, oo uprą 
n i  mimo prawomocnego wyroku, 
ciągle wypływa.

i  MILIONY ZA DUCHA
Adw. Woźniak0weki: —  Kiedy 

Batąpił pan ce stanowiska podse­
kretarza stanu?

Św. Duch —  W  roku 1930-tym, 
pos, i Putek uzależnił od mojej 
djmisji przyznani, i funduszu dy- 
fcpozycyjnego Ministerstwu Spraw 
Wewnętrznych. Wówczas to p. 
premier ftarteS za cenę 3 milio­
nów złotych przeprowadził moją 
dy m łoję.

Po zeznaniach sw Ducha, adw. 
[Woźniakowski składa wyrok w 
■prawie Suiechowskiego z wnio- 
■k im o dołączenie go do akt. 
Obrońca motywuje swój wniosek 
tym, te sąd w uzasadnieniu tego 
wyroku wypowiada się o ogólnych 
okolicznościach tej sprawy i stwier 
dza, że wprawdzie p. Sniechowski 
Sie przeprowadził dowodu praw- 
«y, ale 1 strona p rzeciwna nic 
Przeprowadziła oowodu mopraw- 

"wiwości. ”
Prok. Missuna I adw. Skocryń­

ski oponują gwałtownie przeciw- 
so temu wnioskowi.

8ąa ogłosił postanowienie, ze

decyzję w tej sprawie poweźmie 
po zapoznaniu się z treścią doku­
mentu.

tow. Zieliński: Czy coś się
zmieniło w tonie konferencyj pre­
zydialnych od czasu p. Starzyń­
skiego?

św. Herbst: Za p, Starzyńskie­
go takich jak poprzednio Konfe­
rencji nie było. W tonie uwag p. 
Starzyńskiego widać było negaty­
wny stosunek do poprzedniego 
zarząau. Wszystkich ludzi na kie­
rowniczych stanowiskach trakto­
wano tak, jakby stawiano im za­
rzuty.

Adw. Zieliński: Jak pan" zwol­
niono?

Sw. Herbst: 17-egu września
zachon waleni, a po chorobie mia­
łem urlop zdrowotny. W  lutym 
zameldowałem się do p. Starzyń­
skiego, nie dostałem się jednak, 
natomiast p Rogowski zatelefo­
nował do mnie, że mam się stawić 
na komisję lekarską.

Od s t r a ż "  
m ar»^2tkowsktej 

do ogniowej
Adw. Zieliński? Kto był dyrek­

torem rztlu?
Sw. Herbst; Dyrektor Sz«nbom, 

a następnie p. Tiaskiewicz, lwań- 
sJ ! Sobota.

Aaw. Zieliński: Czy p. fiaskie- 
wicz to taKźe był fachowiec?

Św. Herosi; Poprzednio o ile 
wiem pracował w Związku Spół­
dzielni Mleczarskich i Jaj Czar­
skich.

Na pytani® aaw Skoc ryńskiego 
czym był przedtym p. Chociszew­
ski, którego p. Starzyński miano­
wał komendantem straży ognio­
wej, p. Herbst stwierdza, że na­
czelnikiem straży marszałkow­
skiej w Sejmie.

Baaany następnie świadek tso- 
rzęcki nic nowego do -prawy nie 
wnosi, świadek Pomorski Jan, b. 
naczelnik inspekcji wodociągów 
i kanaliazeji, zeznał, że zwolnio­
ny został ze swego stanowiska 
bez podania przyczyn. Po zezna­

niach tegc świadka, sąd ogłosił
półgodzinną przerwę.

Zeznający po przerr świadek 
Wroczyński ustala, że spośród 
osób, które z ł  fundusze stypen­
dialne wysyłano do Ameryki dla 
kształcenia się, kilkanaście osób 
zoutało zwolnionych.

Histeria pozwu 
orzer.iw Elektrowni

Św. Wiktor Chyb°wski, inży­
nier elektryk został w dniu 5-go 
grudnia 1934 r. powołany przez 
p. Starzyńskiego do opracowania 
projektu lewizji technicznej do 
pozwu przeciwko francusKiemu 
towarzystwu elektryczności. Pra­
cę swoją świadek ukończył w dn.
17-go stycznia 1935 r. i złożył od­
powiedni memoriał prezydentowi 
Starzyńskiemu.

Po złożeniu memoriału, zeznaje 
dalej św. Chybowski, stwierdziłem 
że zmienił się zupełnie dotjcłi 
czasowy sympaiyczny stosunek do 
mme. Gdy gmina miasta Wars. a 
wy zawarła spółkę z „Zeorkiem” 
i nowa spółka wystarała się o 
koncesję na 40 lat, ’> projektując 
podwyżkę ceny piądu o 15 do 20 
gr. na Uw.godz,, świadek zwrocll 
uwagę na niestosowność tej spół­
ki prezydentowi Starzyńskiemu

W adliwe bazowanie 
pozwu

Studiując sprawę francuskiego 
towarzystwa elektryczności, świa­
dek us-alił, że uchybienia konce­
sjonariuszy francubkich wynosiły 
kilkadziesiąt milionów złotych.

Prok. Missuna: Czy data bazo­
wania pozwu przeciwko koncesjo­
nariuszom fiancuskim pcsiacia 
zdaniem pana duze znaczenie?

Św. Chybowoki: Ogromne, gdyż 
wyrok Asseca opierał się na kor- PFtanfa adv;. Pascha sk i oskar- 
wencji polsko • frarcpsl. ej, jurny-. !| prywatny --rzyńsK., inda-
by pozew oazewanj był ita tenni- gujac go - kiikari ntnu, w czyim
ni toku 1915 .pie bylóby mowy o były nonfęle akcji szeregu
odszkodowaniu dla Jtonceaiona- irzejsięb-otstw należących lo
riuszy francuskich w wysokości, Zeorku.

pracy Następnego dnia po otrzy 
maniu orzeczenia komisji dyscy­
plinarnej, świadek otrzymał pi­
smo od p. Starzyńskiego, zwalnia­
jące go z pracy. Już po zwolnie­
niu świadek zebrał aowody, że 
anonim ten nie był pisany przez 
niego.

Anonim przyczyną 
zwoin enia

Na pytanie obrony świadek u- 
stala, ze został zwoiniony z pra- 
cy w magistracie w dniu 26-go 
czerwca rb., a więc po ukazaniu 
się broszury Studnickiego, która 
wjszle 17-go czerwca. Świadek 
stwieraza, że poprzednio zajmo­
wał szereg wybitnych i odpowie­
dzialnych btanowisk w poważ­
nych przedsiębiorstwach elek­
trycznych i badał zagadnienia 
elektryfikacyjne w Europie i 
Ameryce.

Na pytanie obrońców świadek 
zeznaje, że podczas swoich prac 
w sprawie procesu z elektrow nią i 
ustalił błędy francuskich konce- 
sjoiiariuszćw, cyfrę strat przez 
nich SDowodowanych, oraz do­
szedł do wniosku, że pozew prze­
ciwko spółce francuskiej należy 
Ł izować na terminie r. 1915-go. 
Wszystko to „wiadek zawarł w 
swym memoriale złożonym prezy­
dentowi Starzyńskiemu.

Adw. Woźniakowski: Kto zieelł 
panu tę p-acę?

Sw Ćhybowski: Par. Starzyński.
Adw. Woźniakowski; Czy ko­

mu innemu zlecono to zrobić po 
panu?

Sw. Chybor sk1: Nikomu.

go, ziożony sądowi przei obronę, 
został uchylony wyrokiem dru­
giej instancji, wobec tego proku­
rator sk>ada wniosek o niedolą- 
czanie tego wyroku, gdyż jest on 
uchylony i jako taki z punktu wi­
dzenia prawnego nie istnieje, al- 
bt też o dołączenie całych akt 
sprawy. Sąd zapowiedział decyzję 
w tej sprawie później Rzecz cha­
rakterystyczna, że na wyrok ten, 
którego p. prokurator woli nie 
oglądać w aktach, powoływał się 
nie kto inny, tylko właśnie... p. 
Starzyński.

Sto spraw prziniw 
magistratowi

Św, Mieczysław Pączkowski, fe- 
kierownik sekcji ogólnej wydzia­
łu finansowego zeznał, 4e prowa­
dził przeciwko zarządowi miej­
skiemu około 100 spraw byłych 
pracowników miejskich. Więk- 

i szosć z tych spraw została wy-

Adw. Woźniakowski: Czy kli-
jenci pana nie skarżyli się, ie 
wylecieli z posad dzięki denun­
cjacji.

Sw. Pączkowski: Takie wypad­
ki były.

Czwartek, dnia 18 llsiopaaa 
1613 Pieśń „Kiedy ranne". 6-20 

Gimnastyka. 6.40 Płyty 7 0u Dzien­
ni!:. 7.15 Płyty. 8.00 Audycja dla
szkół. 11 4o Płyty. U .57 Czas i hej­
nał. 12.(j3 Audycja południowi 15,30 
Wind. gospodarcze. 15.45 „Wędrówki 
muzycz. e‘‘, audycja dla młodzieży. 
1615 Orkiestra manó< (inistów. 16-45 
Pogadanka. 16.55 .Szkoła w społe­
czeństwie amerykańskim", odczyt. 
17 |0 Utwory Scbuóena. 17-50 Porad­
nik spoitowy, ls-lu Skrzynka ogólna. 
18.35 Audycja dla wsi. 19.00 Teatr 
wyobraźni: „Pierwsza miłość poeiy". 
19 30 Koncert muzyk' łotewskiej. 1S.45 
Pogadanka. 20.00 Koncert poswięco- 
r V Straussom. 21-45 „St. Przybyszew 
*ki _  szkic literacki. 22-00 Audycja 
Pośw. twórczości K Szymanowskie­
go. 22-50 Dziennik. Kom. meteorolog, 

Warszawa II
13.00 Płyty. 14 10 Płyty „H. M. 23-16 Płyty.

V.** 15-20 Kwartet „Scnrammla".
lS.OO Płyty. 1 "-00 Koncert soli-tów. 
t<3 60 Życie kulturalne. 19-55 Wiad. 
sport 22-00 Gawęda o sztuce. 22.15 
Muz. tan. (piyty).

PIĄTEK
6.15 Pieśń „Kieay ranne" e.20 Gim 

nastyka 6.40 Muzyka tpłyty). 7-0u 
Dziennik. 7.15 Myzyka (płyty). 8-00 
Audycja dla szkół, |1.15 „W średnio 
wiecznym klasztorze" _  słuchowi 
„ka dla dzieci, li 4o Płyty. 11.5? 
Gzas i hejn". 52-03 Audycja poluonio 
wa. 15-K Wuaomosci gospoaarcze.
15-45 „Moj Kasztan" — pogad. dla 
dzieci, lb-00 Rozmowa . cnorymi
16-15 Koncert muzyki lekkiej, 16-50 
Pogadanki.. 17-00 Odrzyt. 17-15 Fr. 
Schubert’ Piękna młynarka 17-60 
Przegląd wydawnictw. 18.00 Wiad. 
sport, 18.10 Płyty, 18.35 Audycja dla 
wsi 19-00 „Śluby panieńskie" Fred­
ry. 19 55 Pogadanka. 20-0? „Czterecn 
gburów" _  opei w 3-cha aktach. 
22-50 Dziennik I Kom. meteorolog,

V  3zawa n
13.00 Płyty. 14.10 Płyty. 15.10 Re­

portaż. 15-25 Recital fort-nianowy 
Zb. Grzybów: kiego 18-00 Muzyka 
lekka (płyty). 18.20 Jak słuchać no­
wej muzyki. 18.50 1000 taktów muzy­
ki. 19-51, Życie kulturalne 19 55 Wiad. 
sport. 22-00 Odczyt 2.15 Muz. tan.

Interesujące pjtania 
bez oapewiedzt

Następnie zadają świadkowi

600 mil. zl. Adw. Szumański: Pytano tu
pana o portfele akcji najrozma­
itszych spółek, czy pan wte ktc 
posiada spory norttel akcji w 
..Prasie Czerwonej"?

Przew.: Uchylam tc pytanie.
Adw. Szumański: A  w „Kurie­

rze Warszawskim"?
Przew.: Ucnylam to pytanie. 
Adw. Szumański: Odwołuję się

Obrońca spóikr 
francuskiej

W  diilsjijTn ciągi pytania 
świadkowi zadaje adw. Paschal- 
Skt W pewnym momencie św.
ChyboY ski zwraca się do adw. Pa 
•chalskiego ze słowami: — „Prze­
praszam pana, panie mecenasie, w sprawie tej decyzji pana prze­
widzę, że pan staje w obronie- spól wodniczącego do kompletu, gdyi 
ki lrancuskiej". uważam, że uchylone pytanie mo-

Swiadek opowiada następnie że mieć istotne znaczenie dla 
w jaki sposób zwolniono go z pra- uprawy...
cy w zarządzie miejskim. Dyr. i Przew.: Odbie-am nanu głos i 
elektrowni p. Ktthn otrzyma! list przyv’ołuję do porządku, 
podpisany przez jakiegoś Moraw j  * n je  m a  w v r 0 Jęy
skiego. Pomeważ pod wskazanym *
adresem Morawskiego nie znale- i Po krótkiej naradzie sąd za-

Tajemnica zaw rdow a
Trzewodniczący przypomina 

świadkowi, ie  może uchylić się 
od o r1-o wiedz! na podobne pyta 
nin, zasłaniając się tajemnicą za- 
woaową. Sprawę tajemn.cy zawo­
dowej normują przepisy prawa 
publicznego, na których straży 
stoi sąd z urzędu. -

Adw. Woźniakowski: Czy miał 
pan wypadki, że ludzie byli zwal­
niani po tor żeby na ich miejsce 
przyjąć innych?

Św. Pączkowski. Takie wypad- 
k* też były.
' ■ Prok, Missuni: > Możeby świa­
dek zechcia' poda* nazwiska tych 
osób.

Świadek Pączkowski zasiania 
się w tynr zakresie tajemnicą za­
wodową.

Adw. Szumański: Jakie sumy 
były zasądzane w procesach, któ­
re pan prowadził?

Św. Paczkowski: Sumy bardzo

różne, sięgające od kilkuset zło­
tych do kilku tysięcy. Były nawet 
procesy, w których zasądzono po 
9 tys zł

Skolei świadkowi zadają pyta­
nia pełnomocnuiy oskarżyciel 1 
prywatnego Pytania te zmierza­
ją do ustalenia z jakich łudzi 
składał się personel dawnego za­
rządu miejskiego i czy przyjmo­
wano kogoś dlu jego przynależno­
ści poutycznej.

Z kolei zeznaje Sw. Jan Kuro* 
czyński, b. o/rektor monopolu 
spirytusowego.

Osk. Studnicki: Co pan wie o 
likwidacji monopolu spirytusowe­
go w Turcji.

Niekorzystna d i a , Skarbił 
u:nwati

świadek zeznaje, że spiawą li­
kwidacji monopolu spirytusowe­
go w Turcji zajmowaia się spe­
cjalna komisja, której przewodni­
czącym był p. Starzyński. Na py­
tanie auw. Woźniakowskiego, 
świadek ustala, że uchwała >« - 
misji, która w opinii świadka by­
ła niekorzystna dla t,karbu pań­
stwa, musiała być później zrea­
sumowana.

Osk. Studnicki: Czy prawdą
jest, że spółka turecka miała 
wpłacać swe należności dla skar­
bu polskiego spirytusem, według 
przeciętnych cen? W  ten sposóu 
korzystając z istniejących różnic 
w cenach w różnycn okolicach, 
spółKa mogła kupować spirytus 
po tańszej cenie, a oddająe go 
Skarbowi po ceuie przeciętnej, 
zarabiać jeszcze na tyir?

świadek namyśla się przen 
chwilę nad odpowiedzią.

Przew.: Czy tak, czy nie?
Sw. Kuroczyński: Mniej wię­

cej tak.
Przew.; Jeżeli mniej 1 /tecej, to 

z jaką Korektuią? ' J
Sw. Kuroczvńsai; To .trtiuuo 

powiedzieć, to bardzo skompliko­
wane zagadnienie.

Przew.: Czy p. Studnicki ściśle 
oddaje fakty?

Sw. Kuroczyński. Tak, ściśle.
Po przesłuchaniu świadka Ku- 

roczyńskiego sąd zarządził przer­
wę do środy, godz. 9.30.

MlNcny „króla karakułów'1
c z e k a j ą  n a  s p a d k o b i e r c ó w  P o l a k ó w

Bydgoszcz, w listopadzie.
Niedawno zmarł w szpi alu w Ham­

burgu milioner airykański, Polak z 
pocnedzenia, Franciszek Buenhe.

Boenhe mia! w Bydgoszczy brata, 
elektrotechnika, który z gazet niemie­
ckich dowiedział się c śmierci brata.

jem  MorawsKiego nie znaie- j . J H . Udał sie wiec do hamburca ł tu do-
zioro, list ten zakwalifikowano twierdził ćucyzje przewodniczą* wiedzjaj sję> zmar|y sporządził te- 
jako anonim, przy czym podejrzę' cego o uchyleniu pycanit adw. stament w Hamburgu, lecz treść te 
wano inż. Chybowsktego o autor- Szumańskiego i skazał obrońcę [ go testameniu musi pozostać narazie

! ckłuenia giełd uerszawskich
CIEłD A PIENIĘŻNA

D w ł-y  Bruksela BO 15 Londyn 
£Mb: Mediolan 27-84, Montreal 5,27’ \ 
„ Nowy Jork 5.27,5, Nowy Jork (ka­
ra1) 5-27 i 7'o, Paryż 18.00, Praga 

Sztoknoim 136^0. Zu-rycli 122,5f' 
1 b y czk i: 8 proc. poż. prem. inw.
D 71,50, II em. 70,75; :  proc, puż.
t :fn inwestyc. seriowa II em. 8J ^0; 
n Pr»c. dołsTÓwka 39,25 — 39,4°; 4 
" 17ii honsolid. (większe) 59.50 —  
n,„ ' drobne) 59.00 59.25; 1,5
konv- Wewn< Państw. 56.50: 5 proc, 

-‘ rs, f ‘̂ 5 -
sn-T, 3  ^stawne; 4 5 proc. zitmskie 
r b proc. Warszawy (1933
’-' O2 00 _  6186. (drobne) 62,50;

proc. Łodii (1933 r.ł 57.00; 5 proc, 
v ' • '25; 6 proc. oblig. m. W'arsza-

y 5 1 9 em. 6i.5o

M 8 (® f V l-  Polski 108-Or _  107.50-  
WęJei Tow’ Fabr- Cukru ?3:
-  &  %  ~  a4’40'> L,'’n°9 Ł2>25‘ ‘ ^^rachowice 30-50- 
rei.ta ziem ia P^w^oych 3 proc. 
54.13 I 10™’ *’•> 5! 25 -
—  65.00. ; 58-°°' <100 zł’) W 00

GIEŁDA ZB020W A
Pszenica jednolil- 30.00 — 30^ft 

zbierana 29.50 —30,50, ży.o \ st. 24,25
— 24.50, owies i st. 23.25 — 24-25; 
Ii st. 22,2! — 23,25, jęczmień
browarny 22250 — 23.50; jęcz­
mień 20.75 — 21.00 grorh Ir, y
28.00 -  29.00; Victo6a 29 50 — 51.50 
'ubin niebieski |4.|C -  J4-5o żółty
15.00 — 15 50, rzepak zimowy 68,Ou
— 59,00; letni 56,00 — 57,00; rz :pik 
z!mowy 54 00 — 55,00, letni 54,00 — 
55,UO; siemie lniane bas'= 90 proc.
46.00 — 47,00; koniczyna czerw. s«r.
95.00 — 110 90; biała sur. 180 — 20u, 
maić nieDieski 8j.o0 — 83.00; mąk 
jiszenna gat. I ł5.50 — 48J*li; gat. II
36.50 _ 38-56, pastewni 22 50 —
23-50; żytnia gatunek 1 33-50 —
34.50, gat II 26.5U — 27.50, razowa
26.50 — 27,5Q, otręby pszenne grube
17.00 — 17,50 śkedne 15,50 — 15,00, 
miałkie 15.50 — 16-00; uytn'a 15-00
— 15,50' makuchy 'nia.te 21,50—22,00 
rztDakowe 18̂ 0—19.00 śruta sojowa
24.00 — 24,50; słoma prasowana (żyt­
nia) K.511 - o 50, siano słodkie pra­
sowane 11.50 — 13.00. prasowane
9.50 -  10.50.

fitwo tego anonimu. Wytoczono nz 100 zł. grzywny, 
mu sprawę przed komisją dyscy­
plinarną, która skazała go na na­
ganę, z zagrożeniem zwolnienia z

go, prok. Missuna sfwieraza, że 
wyrok w sprawie Sniechowski

WIADOMOŚCI Z TOPU

W ynik i <-onitw
z dnia 16 o. m.

w tajemnicy pized rodziną. Obecnie

P . zeznania d, hr. | S S ^ S S m T S
stament do Windehoek, w Afryce 
Pohtd.

Równocześnie do Bydgoszczy przy. 
szedł list od brutr zmarłego z Sinclair 
z właoumością, iż zmarły milioner, 
zapisai kapitał i majątek 9 krewnym, 
a farmę swej sąsiadce. '

Dzieje ś. p. Franciszka Boenhe są 
niezwykłe ciekawe.

Ze Sztumu jako

GON. 1. Dyst. zrfOO m. Na^r. 1400 
zi. Ploty: 1) Cydoma, chł, Szaroia, 
2) Harcerz (165), 3) Saiurn t3D
4) Rywal (19,5), 5) Ottawa (61), 
Wygr w 3 min. 24 s. łatwo o 7 di. 
Tot. 14,50, franc. 9,50 1 8,X zt,

GON, 2. Dyst. UOc m Nagr, 1200 
zł: ł) Feraynand ż. Lip-wicz, 2) Ma­
rł isz. 3) Katorznik (26), 4) Item 
(27 5), 5) Porrorzanka (55) b) ^ra 
tśtlirji (101), 7) Taruszka (1?5,5). S) 
Beduinica (11), Wygr. w ł min. 10 s. 
o jedna diug Tot. 31,5, Franc. 9,50, 
9.50 1 10,5f; *ł.

GON. 3. Dysf. 1100 m. Nagr, 12G. 
zl: 1) Adua i. Lipowicz, 2) Laufer II
(26,5) 3) A'j,okeros (29), 4) Kristia- 
rna (22,5) 51 Soarte 1468,6) 6) Pupil 
(307\ 1] Nana 11 ( 3O), 8) Hopełes 
(209^). Geneza pozostała na starcie. 
Wugr. w 1 min 11,5 s. o 3:4 dług. 
Tot 33,50, franc. 9. 8,50 i 9,5C zl.

GON. 4 Dyst. '600 m. Nagi Sprze­
dażna 1200 U 1) Dyktator ż. jago- 
dzinski. 2) Norma (35,5). 3t Panda- 
raka (86). wygr *  I min. 45 s. w 
walce o łeb. Tot. 5 zł

W TOMASZOWIE MAZ.
zaprenumerować ,,.\FJC“ można 

u p. UIryeFa 
uL Spaiska 2

stąd jaao chłopiec okr: owy dostał 
się do Afryki Pchuo rnalazf tu pracę 
w kopalni diamentów.

Wk-otce zaczął spekulacje gfeidc 
we, dzięki którym zdooyl olbrzymi 
majątek, lecz stracił wszystko w cz. 
sie krachu giełdowego.

Za ostatnie p.eniądze nabył rn-re 
morgów ziemi. W osadzie swei lało- 
żył hodowlę owiec karakJlowych, a 
równocześnie .ozpocząi hat.de; skor­
kami karakuła.

Farma wkrótce rozrosła się do oł- 
brzymlcl; rozmiarów /o°-000 morgów, 
a Boenhe, ponieważ żył oszczędnie i 
pracował sam, jak or< sty robotnik* 
dorobił się olbrzymiej fortuny.

Pracując jednak ]nzy garbowaniu 
skór, zat-uł się arszertikiem — i choć 
wyjechał na kurację do Hamburga —  
nie zdołai się wyleczyć.

Obecnie losy jego ołFrzymicj for­
tuny są nieznane, bo nie wiadomo, 
który testament zostanie uznany, czy 

16-1etni chłopiec \ sporządzony w Hamburgu, czy r
zawędrował pieszo do Hamburga, a i Sinclair.

GON. 5. Dyst 1300 fn, Nbgr, ÔOC 
zł: 1) Effor, ż. Jagodziński, 2} Dela- 
val (30,5), 3> Lońengnn (65^j, 4) 
Muza ii (26), 5) Treize (06). 6) O- 
gaden. Wygr. w 1.2 2s. w walce o 
łeb. Tot. 35,5, tr. 16 -  17 zl.

GON. 6. Dyst, 2100 n, Nagr, 2400 
zł,: 1) Parnar j, Kobitowicz, 2) Prokne 
v22), 3) Nieporęt (15,5), 4) Centy- 
folia (12^), 5) Kubań (76), 6) ia- 
milcar. Wygt, w 2,16,5 s. o 1 dł. Tot. 
37.5, fr. 15 -  3J *L 

GON. 7 Dyst. .,00 m. Nagr, Sprze­
dażna 2090 zf: 1) Fenszek i. Lipowicz 
2) Rafe (14). 3) Rezydentka (58) 4' 
Jei#/ (6ti,5) 5) Tanagra (120), 6) j 
Kapuś (81.5, 7) Okey '29), 8) Stru­
ga (270). wvgi. w 1.10,5 s. d pół dł 
Tot. J9.5, fr. 8 -  6,5 — 12.

GON. 8. Dyst IWO tn. Nagr, Sprze­
dażna 12C0 zi: l )  Night Breeze j. Pule 
2) Favoritas (15). 3) Desir (103), 4) 
Targe (14,5), 51 ag (!(•• 6) Strnni
(30,5). 7) Dora S (235.5). Wygr. w 
j 44 s. o 3:4 dl. Tot. 55. fr. 12,5 — 
7,. -  16.5 zi. I

GON, 9. Dyst, 1600 m. Nagr 20OC , 
zł: 1) Honwed i. Balcer, 2> Olimp 
(64) i Irata 4..5), 41 Pa- (W,5). 5) 
Miss Palii (30) 6) Morsik (14,5-), 7) 
Ikaria ( 48,5', 8) Korona (192'. 9)
Magnes (197). Wygr. w 1.45 s. w (

O c h o t n i c y  u k r a i ń s c y
W ć l c z ą  w  e z e r $ o n e J  H i s z p a n !

LW ÓW , 17. 11. Prasa ukraiń- 
śka przynosi wiadomość, iż w Hi­
szpanii rządowej walczy odrębny 
oddział ochotników ukraińskich, 
który nosi imię Szewczenki. Pra­
sa dodaje, że od szeregu ochotni­
ków nadeszły listy do rodzin w

Małopolsce, w  których donoszą 
oni o istnieniu takiego oddziału 
ukraińskiego w Hiszpanii rząao- 
wej.

Ukraińcy dodają przy tym, le  
przeważnie walczą pod nazwiska- 
m. hiszpańskimi.

Si nkcje wofcec studentów i y  J f w
z a  ntesptf łn  ćn lE  o o l e c s ń  r e k t i i i a t u

walce o szyję 
—  15,5 zł,

T01 22,5, fr 11 — 20

Studenci żydzł usiłują nr W. S. 
B. M. im. Wawelberga w dalszym 
ciągu prowokować, orzez ostentacyj­
ne me zajmowanie wyznaczonych 
miejsc; młodzież polska zwróciła się 
do p. dyr. Zakrzewskiego.

W rezultacie p. dyr. Zaarzewsiń 
udał się po kolei do wszystkich sai 
wykładowych i polecił studentom ży­
dom zajmowanie ławek po tewej 
stronie sali. Oświadczył przy tym, żc

mogą słać, ieśli chcą ale nie w przej­
ściach i pod ścianami, lecz w ryzne 
czjnych im ławkach.

Wobec protestów stuaentow ży­
dów, którzy nie chcieli zastosować 
się do poleceń, dyr. Zakrzewski pole­
ci 1 im opuścić salę, oświadczając ie 
rade uczelni uchwali sankcje tego ro­
dzaju. że zmusi żydów do zastosowa­
nia się wobec zarządzeń norządko- 
wych.


